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Jedna  z  moich  najpopularniejszych  kolumn  poruszała  temat
ucieczki z życia w Matriksie, w którym żyją Amerykanie. Jest
to świat, dezinformacji i manipulacji informacją, w którym
fakty są fikcją a abstrakcyjne teorie zastępują empiryczną
rzeczywistość.

Oficjalne statystyki rządowe są nieprawdziwe. Rząd sprawia, że
inflacja  i  bezrobocie  znikają  poprzez  zmianę  definicji
inflacji  i  bezrobocia  co  z  kolei  sprawia,  że  gospodarka
wzrasta  przez  redefinicję  tego  czym  jest  produkt  krajowy
brutto. Podstawa definicji określa statystyczny wynik.

Na przykład, w swoim raporcie na temat oficjalnej rewizji PKB
wydanym 31 lipca John Williams (shadowstats.com) pisze, że „w
ciągu wielu lat, naukowe teorie, często z silnymi politycznymi
uprzedzeniami,  zostały  wykorzystane  do  zmiany  modelu  PKB”,
gdzie  zmiany  wprowadzone  w  serii  zawsze  miały  wpływ  na
najbliższy okres wzrostu gospodarczego.” Innymi słowy, zmiany
definicyjne wytwarzają wzrost gospodarczy, bez względu na to
czy ma on miejsce czy nie.

Zamieszczone poniżej wykresy pochodzą ze strony J. Williamsa –
shadowstats.com.

Inflacja  ma  zniknąć  przez  zastępowanie  tańszych  produktów
droższymi produktami oraz poprzez określenie wzrostu cen jako
wzrostu poprawy jakości. Tak więc wyższe ceny nie liczą się
jako inflacja.

Bezrobocie znika przez definiowanie zniechęconych pracowników,
którzy nie mogą znaleźć zatrudnienia, jako ludzi, którzy nie
są już w sile roboczej. Oni po prostu znikają z szeregów
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bezrobotnych. Kojarzy mi się z magicznym kocem Pendżab, w
starym  komiksie,  “Little  Orphan  Annie”.  Pendżab  eliminował
problemy  przykrywając  je  kocem,  a  może  to  był  dywan,  i
znikały.

Pomimo absurdalności rządowych danych, Wall Street czeka z
zapartym tchem na nowe raporty, czy rynki powinny iść w górę
lub w dół lub pozostać w tym samym punkcie. Innymi słowy,
rynki finansowe same poszukują wskazówek w błędnych danych. W
skrócie,  kapitalizm  jest  sterowany.  Nie  ma  żadnych
wiarygodnych  wskaźników.  Wszystko  jest  zafałszowane  by
wspierać Matriksa, który utrzymuje ludność w osłupieniu.

Oczywiście miesięczna liczba ofert pracy jest niewłaściwa i ma
niezasłużony  wpływ.  Gospodarka  idąca  w  dół,  przy  liczbie
nowych miejsc pracy które powinny być wyższe niż ok. 130 000
by wyjść na zero, nawet przy wzroście liczby ludności jest
postrzegana jako znak powrotu do koniunktury. Jednak liczby te
są tak zniekształcone, jak wyjaśnia John Williams, poprzez
przesunięcia  i  niestabilne  sezonowe  korekty  i  średni
miesięczny dodatek 52.000 miejsc pracy z modelu „narodzin-
śmierci”, że nikt tak naprawdę nie wie, jaka jest prawdziwa
liczba. Tylko taki statystyk jak John Williams, który jest
zaznajomiony z procedurami przetwarzania rządowych danych może
wysnuć sens z oficjalnych statystyk.

Wezmę uproszczone podejście. Patrzyłem na to gdzie rzekomo
zgłoszone są te nowe miejsca pracy. W XXI wieku, utworzone
miejsca pracy przez „największą na świecie gospodarkę” były
nisko opłacanymi, nie-handlowymi, usługami domowymi, pracami
trzeciego  świata.  Miejsca  pracy  w  branży  produkcyjnej  i
handlowej w profesjonalnych usługach, takich jak inżynieria
oprogramowania  zostały  przeniesione  za  morze  do  miejsc  o
niskich  płacach,  niskich  wynagrodzeniach.  Oszczędności  w
kosztach pracy wzbogaciły kadrę kierowniczą, Wall Street, i
akcjonariuszy.



Poruszam ten problem miesiącami od wielu lat, i nie miało to
wpływu na ekonomistów, polityków, menedżerów finansowych lub
na rynki finansowe, które nadal tworzą nieprawdziwy świat z
nierealnej rzeczywistości.

Zaczynamy,  jeszcze  raz.  Spośród  161  000  miejsc  pracy  w
sektorze prywatnym odnotowanych w lipcu, 157 000 (97,5%), to w
niehandlowe usługi krajowe. Niehandlowe usługi są pracą, która
wytwarza  usługi,  które  nie  mogą  być  eksportowane,  np.
kelnerzy, barmani, sanitariusze szpitalni, urzędnicy handlowi,
magazynierzy.  W  ten  sposób,  niezależnie  od  tego  jak  duża
będzie to liczba, nie będzie w stanie zmniejszyć ogromnego
deficytu  handlowego  USA.  Większość  z  tych  miejsc  pracy
znajduje  się  w  niepełnym  wymiarze  czasu  pracy  bez
ubezpieczenia zdrowotnego czy emerytalnego. Ludzie żyjący z
tych  prac  żyją  by  przeżyć.  Te  miejsca  nie  wytwarzają
wystarczającego dochodu by rozwijać ekonomię konsumencką.

Spośród tych zgłoszonych 157 tysięcy miejsc pracy, 63 000
(40%) jest w handlu, transporcie, oraz zakładach użyteczności
publicznej. Z tych 63 000 miejsc pracy, 60 500 (96 %) jest w
handlu hurtowym i detalicznym.

Zanim przejdziemy do następnej kategorii, należy zadać sobie
pytanie, czy uważasz, że w gospodarce, która nie wróciła do
koniunktury, w której nie ma nowych miejsc pracy w produkcji
lub  budownictwie,  w  której  wskaźnik  uczestnictwa  w  sile
roboczej  spada,  w  której  wiele  parkingów  przy  centrach
handlowych jest dalekich od zapełnienia, w której sklepy mają
tak słabe perspektywy sprzedaży, jesteśmy w stanie zatrudnić
tak wielu nowych ludzi w lipcu?

Finansowa  działalność  stanowiła  15  000  zgłoszonych  nowych
miejsc pracy. Praca w Rezerwie Federalnej FED stanowiła 80% z
tych miejsc pracy a poborcy podatkowi stanowili resztę.

Profesjonalne i biznesowe usługi stanowiły 36 000 zgłoszonych,
nowych miejsc pracy. Około połowa z tych prac to tymczasowe



usługi pomocy i usług przy obsłudze budynków i mieszkań.

Opieka zdrowotna i pomoc społeczna to 8300 miejsc pracy, z
których usługi ambulatoryjne opieki zdrowotnej to 80 procent.

Kelnerki i barmani dodali 38 400 miejsc pracy. Już wcześniej
zauważyłem,  że  anomalie  populacji  bez  dobrych  perspektyw
zatrudnienia i bez rosnących dochodów są takie, że wychodzi
ona jeść i pić coraz częściej, tak często, że kelnerki i
barmani stają się z każdym miesiącem coraz bardziej znaczącą
częścią nowych pracowników.

[…] Oczywiście, nie ma żadnego ożywienia gospodarczego, pomimo
takich  oświadczeń  w  prostytuującej  się  prasie  finansowej.
Najprawdopodobniej  amerykańska  gospodarka  zanurza  się  coraz
głębiej w depresję. Liczne wskaźniki załamania gospodarczego
są ignorowane przez ekonomistów i media finansowe, zajętych
promowaniem Matriksa wspierając kłamstwo.

[…] Brak realizmu w Ameryce jest ekstremalny. Nie wydaje mi
się,  że  coś  takiego  kiedykolwiek  istniało  we  współczesnym
świecie.  Zasadniczo,  nikt  w  rządzie  i  poza  nim  nic  nie
rozumie.

Połączenie sił żywotnych interesów z ideologicznym myśleniem
oderwanym od empirycznej rzeczywistości niszczy gospodarkę USA
i perspektywy gospodarcze Amerykanów. Profil zatrudnienia w
gospodarce USA jest coraz bliższy krajom trzeciego świata.
Bezpieczeństwo  ekonomiczne,  z  wyjątkiem  bogatych,  zniknęło.
Duży  i  rosnący  odsetek  populacji  doświadcza  niepewności
ubóstwa lub niemalże ubóstwa, a listy oczekujących na jachty
warte 50 milionów dolarów rosną. Dystrybucja dochodów jest tak
przekrzywiona w górę, że ludzie bardzo bogaci podbijają ceny
używanych Ferrari z lat 1960 i 1950 do 12 milionów dolarów i
35 milionów dolarów. Pamiętam, gdy używane Ferrari było czymś
na co osoba z umiarkowanym dochodem mogła sobie pozwolić. Mam
znajomego, który kupił i sprzedał za sumę 9000 dolarów w 1960
roku  to  Ferrari,  które  ostatnio  sprzedano  za  35  milionów



dolarów.

Detroit, będące kiedyś czwartym co do wielkości amerykańskim
miastem i motorem napędowym produkcji światowej, jest w stanie
upadłości. Ludność w miastach, które kiedyś były kwitnącą bazą
amerykańskiej produkcji podupada. Cleveland ma zabite deskami
domy. St Louis ma 20 procent wolnych domów. Programy pomocy
społecznej są atakowane przez Republikanów, a nawet niektórych
Demokratów, wraz z tym jak trudna sytuacja w populacji się
pogarsza i wzrasta rozpacz.

Waszyngton odpowiada tylko przed kilkoma potężnymi, bogatymi,
prywatnymi  grupami  interesów,  które  finansowały  kampanie
wyborcze. Amerykanie nie mają nikogo kto by ich reprezentował.
Amerykanie zostali umieszczeni poza systemem „demokratycznego
kapitalizmu”, który jest tylko dla jednego procenta.

[…] Więc idź i machaj flagą, wspieraj wojska, wierz w rządowe
i medialne kłamstwa, ale jeśli nie masz dobrych koneksji w tym
jednym procencie, to nie oczekuj żadnej przyszłości dla swoich
dzieci. Zostałeś sprzedany przez “twój” rząd. Obama wygłasza
piękne przemówienia, ale tylko głupi dadzą się zwieść.
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